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Sprawa Kobieca.
Upowszechniło się w umysłach 

małokrytycznych fałszywe mnie­
manie, jakoby dążności w kierun­
ku nadania pełni praw ludzkich 
kobietom, czyli równouprawnienie 
ich z męską połową człowieczeń­
stwa, były zasadniczo hamowane 
przez ideologję katolicką. W ieru­
tna to baika, będąca wytworem 
fanatycznych wolnomyślicieli, utoż­
samiających doktrynę chrześcjań- 
ską z wszelką ciemnotą i wstecz- 
nictwem.

W  rzeczywistości, sprawa ma 
się zgoła inaczej. Kto bcwiem bez 
tendencyjnych uprzedzeń głębiej 
wniknie w historyczny przebieg 
walk. o wyzwolenie kobiety z pod 
barbarzyńskiej przewagi mężczy­
zny, ten musi zgodnie z faktami 
dziejowymi przyznać, że to, co 
już uzyskały kobiety, w przeważ­
nej mierze zawdzięczają doktry­
nie chrześcjańskiej.

Jeżeli zaś kiedy niekiedy z wy­
żyny Stolicy Piotrowej, oraz z pod 
piór socjologów chrześcjeńskich, 
ukazują się pewne protesty i za­
strzeżenia w sprawie kobiecej — 
wypływają one z innych zgoła 
pobudek niż niechęć Kościoła, aby 
kobieta osiągnęła takie równou­
prawnienie, jakie jej się należy \ 
z prawa przyrodzonego, pozosta­
jącego w ścisłej łączności z pra­
wem Bożem. KatoLcyzm więc 
jest wówcząs tylko zasadniczym 
przeciwnikiem t. zw. feminizmu, 
jeżeli ten zbacza na manowce, 
prowadzące do rozluźnienia węz­
łów rodzinnych a przez to i spo­
łecznych, moralnego znieprawie- 
nia kobiety jako matki, słowem 
do jej, krótko mówiąc: w y n a ­
t u r z e n i a .

Słuszność powyższego wnio­
skowania stwierdza najdobitniej 
publicystyczny głos polskiego ka­
płana katolickiego ks. Ja.ia Szmi­
gielskiego, który w jednym z ty­
godników warszawskich zamieścił 
niedawno znamienny artykuł p. t. 
„Sprawa kobieca w Anglji". Oto 
jego pogląd zasadniczy na kwestję 
dążności emancypacyjnych kobiety 
w obecnej chwili:

*
„Po ukończeniu wojny obec­

nej, kiedy nastąpi ostateczne pod- 
p5sanie pokoju, rozpocznie się w 
społeczeństwach europejskich wiel­
ka rewizja istniejących stosunków 
społecznych Zupełnie to natural­
ne. Podczas krwawych zapasów, 
kiedy każda ze stron wojujących 
wytęża s ły w kierunku zaspaka­
jania swych potrzeb wojennych i

w tym celu wzywa naród cały do 
jedności i wspólnej pracy, muszą 
ucichnąć nieporozumienia stron­
nictw, żądania zmian prawodaw­
czych czy wyrównania istniejących 
niesorawi dliwości.

Przyciszone na okres wojenny 
spory i walki, wybuchną po woj­
nie na nowo i, nie ulega wątpli­
wości, z dużo większą s łą, a rzą­
dy będą zmuszone poświęcić im 
wówczas całą swoją uwagę i za­
dośćuczynić słusznym żądaniom. 
Tak było zawsze w wybitniejszych 
momentach dziejowych, tak  bę- 

j dzie i po tych iesłyehanych w 
dziejach zapasach narodów euro­
pejskich; uczy tego filozof ja hl- 
storji,

Do spraw, co prawie wszędzie 
w Europie wysuną się na czoło 
społecznych zagadnień, należy 

\ sprawa kobieca; jedno z pierw- 
\ szych zaś miejsc zajmie ona bez- 

wątpienia w Anglji. Z tej to ra ­
cji, że staną dla kobiety otwo­
rem  naiprz różniejsze placówki 
pracy, dotąd zaimow >ne przez 
mężczyzn, których setki tysięcy 
w każdym społeczeństwie, biorą- 
ceni w wojnie udział, nie wrócą 
więcej do swoich biur, warszta­
tów, fabryk.

Toć czytaliśmy niedawno w 
dziennikach, że w Rosji nawet o- 
becnie już kobietom pozwolono 
zajmować stanowiska, dotąd dla 
nich niedostępne. Wywoła to, 
rzecz prosta, konieczność nowych 
określeń prawodawczych, rozsze­
rzenia praw  i przywil-jów społe­
cznych może i politycznych dru ­
giej połowy rodzaju ludzkiego.

Anglja jest typowym wielkim 
krajem europejskim, gdzie kobie 
ta oddawna już dom ga się rów­
nouprawnienia : na swoją angiel­
ską siostrzycę zwracały wzrok 
zawsze kobiety innych większych 
krajów zmuszone samodzielnie 
iść przez życie, oczekując stam ­
tąd zachęty i nadziei na zdoby 
cie w dalszej przyszłości równo­
uprawnienia i dla siebie.

W  latach 1912 i 1913 ener­
giczna akcja sufrażystek angiel 
skich nabrała wszechświatowego 
rozgłosu; pisma nieustannie po­
mieszczały depesze i opisy mniej 
lub więcej pomysłowych czynów, 
za pomocą których płeć piękna 
w Anglji starała się wymusić dla 
siebie całkowite polityczne rów­
nouprawnienie. Jedne z tych 
przejawów energji niewieściej do­
starczały humorystyce sporo ma- 
terjału, inne przyjmowano już 
bez uśmiechów, inne wreszcie

wywoływały oburzenie i zgrozę".
•

Żaden kulturalny człowiek, nie 
może sympatyzować z anarchi- 
stycznemi metodami walki, osła­
wionych w całym świecie t. zw. 
sufrażystek angielskich. Co inne­
go przecie dzikość i śmieszność 
przedsiębranych tam metod, a 
sprawiedliwa ocena pobudek o 
żywionego ruchu emancypacyjne­
go wśród kobiet angielskich. Je s t 
to bowiem fakt niezbity, że pra- 
wnospołeczne stanowisko Angie­
lek, jest bardziej upośledzone, 
niż wr wielu innych ustrojach 
państwowych. Podotąd jeszcze 
prawodawstwo angielskie, pod 
wielu względami tak  liberalne, nie 
zabezpiecza kobiety przed tyrań- 
ską samowolą mężczyzny, jako 
męża i pana ogniska rodzinnego.

Ta okoliczność wypływa w zna­
cznym stopniu na niechęć Angie­
lek do małżeństwa, co powoduje 
nieproporcjonalną liczbę starych 
panien, a ztąd i nadprodukcję 
podaży p n e y  niewieściej w naj­
rozmaitszych dziedzinach zarob­
kowania. W  następstwie zaś po­
dobnego stanu rzeczy dzieje się 
krzycząca krzywda ekonomiczna, 
całemu zastępowi pracujących o- 
bywatelek ang elskich. Oto bo­
wiem, przy ró vnych warunkach 
uzdolnienia i wydajności pracy, 
płaca ołiarowana kobietom, jest 
prawie o połowę niższa, niż m ęż­
czyznom zajmującym takie same 
stanowiska.

Nie dziw przeto, że kobieta 
angielska w miarę rozwojowego 
postępu swej kultury umysłowej 
i uświadomienia społecznego, p ra ­
gnie za wszelką cenę zdobyć ró ­
wnouprawnienie obywatelskie, to 
zaś może osiągnąć wówczas tylko, 
gdy otrzyma prawo wyborcze, 
zarówno czynne, jak i bierne. 
Ztąd więc cały ów ruch feministy­
czny Wielkiej Brytanii, odbywa 
się pod jednem hasłem: „o prawo 
głosowania dla kobiet" i z tego 
powodu uczestniczki ruchu zowią 
się: sufrażystkami.

Liczba sufrażystek wynosi już 
wiele set tysięcy Angielek, k tó ­
rych ożywia jeden wspólny zasa­
dniczy cel. Zachodzą przecież po­
ważne różnice, co do środków i 
dróg, jakiem! do osiągnięcia ka­
pitalnego celu należy zdążać.

*
Pomiędzy całym szeregiem roz­

maitych lig kobiecych, szczegól­
niej zasługuje na uwagę ta, k tó ­
rej pełna nazwa brzmi: „Stowa­
rzyszenie katolickie dla wywal­
czenia kobietom prawa głosowa­
nia". O zrzeszeniu tern ks. Jan  
Szmigielski podaje takie interesu­
jące szczegóły:

Stowarzyszenie to zostało za­
łożone 10 czerwca 1911 r, i, po­
mimo niedawnego istnienia, przy- \

czyniło się poważnie przez swoję 
spokojną i rozumną akcję do po­
wodzenia sprawy, zyskując ogól­
ną sympatję i uznanie. Jedna z 
z założycielek tego Stowarzysze­
nie, miss Katleen Fitz- Gerald, tak 
określa jego cel i m etody działa­
nia:

„Wiedząc, że wielu katolików, 
sympatyzujących z ruchem na ko­
rzyść kobiet, należy do istnieją­
cych już stowarzyszeń protestanc­
kich, postanowiłyśmy utworzyć 
Ligę katolicką, której członkami 
czynnymi mogą być jedynie ko­
biety, mężczyźni ześ, świeccy czy 
duchowni, będą przyjmowani jako 
członkowie wspierający. Stowa­
rzyszenie nasze nie prekonizuje 
walki; propaguje tylko idee i ar­
gumenty które pozwalają zrozu­
mieć ruch nasz i przyjąć zasadę, 
że kobieta powinna uchwalać pra­
wa, do których ma się stosować". 
Patronką Ligi jest Bł. Joanna 
d ’Arc. Stowarzyszenie cieszy się 
poparciem kardynała Burne'a. 
W krótce po założeniu członkinie 
urządziły wielką manifestację na 
na ulicach Londynu, owacyjnie 
przez ludność oklaskiwane. Miss 
Fitz-Gerald przypisuje przede- 
wszystkiem Lutrowi i Reformacji 
stan nadmiernej zależności, w ja­
kim znajduje się kobieta w Anglji. 
Zdanie to popiera dowodami, 
czerpanemi z życia w środowisku, 
gdzie mogą być one łatwiej stwier­
dzone; składa też hołd idei chrze­
ścjańskiej i Kościołowi katolickie­
mu, który przyczynił się do pod­
niesienia i stopniowej emancypacji 
kobiety.

Rozumny feminizm nie chce, 
by kobieta zajmowała stanowiska 
mężczyzn, żąda tylko, by każdy 
zajmował sobie odpowiednie przy 
całkowitej wolności i równościdla 
dobra ogółu. Kobieta posiada, 
jak wszystkie siły naturalne, wę- 
wnętrzną, istotną wartość, która 
poznana, rozwinięta, oceniona i 
uszanowana, przyniesie jednostce 
i społeczeństwu przez swoją wol­
ną, dobroczynną działalność bra­
kującą im równowagę".

Pewne jest prawie, że kobiety 
w Anglji otrzymają zadośyćuczy- 
nienie swych słusznych i sprawie­
dliwych żądań równości politycz­
nej prędzej, niżby się mogły tego 
przed dwoma laty spodziewać. 
Chodzi tyluo o to, by należycie 
■*ię przygotowały do swych przy­
szłych zadań obywatelskich. W ów­
czas inne kraje, zachęcone do­
brymi wynikami, nie omieszkałyby 
przeprowadzić u siebie stopniowo 
przyznania pełni praw kobietom.

Zyskałoby na tem każde po­
szczególne społeczeństwo i ludz­
kość.
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Z widowni wydarzeń.
| m a raczej aa  celu  w yw arcie 
i m usu aa  politykę G recji,

przy

Odcięcie.

Na Wschodzie.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Z główrej 

kwatery donoszą d. 17 stycznia.
„ Zawieje śnieżne przeszkadza­

ły na większej części frontu 
czynności bojowej. Toczyły się 
tylko w niektórych miejscowoś­
ciach walki patroli".

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW ). Urzędowo do 

noszą dnia 16 styczn ia :
„Armie rosyjskie, działające na 

frontach besarabskim  i wschodnio- 
galicyjskim również i wczoraj zanie­
chały powtórzenia swych ataków. 
W ogólności panował spokój. Tyl­
ko w okolicy na wschód od Raran- 
cze wojska nasze przepędziły nie­
przyjaciela wśród zaciętych walk z 
wysuniętego stanowiska, zasypały  
jego rowy i zniszczyły przeszkody 
druciane.

Na terytorjum armii arcyksięcia  
Józefa Ferdynanda odparte zostały  
trzy natarcia rosyjskie na linię na­
szych straży polowych".

Cesarz Wilhelm aa froncie.
BERLIN (BTW). Cesarz niem iecki 

udał się po zupełnem odzyskaniu  
zdrowia na widownię wojny.

£  st Rodzianki.
SZTOKHOLM (BTW). Z Pio- 

trog rodu  donoszą: W edług „Birż.
W ied  “ p rezes  Dumy R odzianko wy 
stoso  wał pism o do p rezesa  m ini 
strów  G orem ykina. W piśm ie tern 
R odzianko jask raw o  ośw ietla  poło­
żen ie  R osji i p rzyłącza się w z u ­
pełności d<> uchw ał b loku  p o stępo ­
wego i m iejsk iej Dumy m oskiew skiej, 
o raz zjazdu Ziem stw  i m iast, uznając, 
że uchw ały  te  należy  w prow adzić 
w ż cie Ton p ism ^ je s t stanow czy 
i  energiczny. W śród posłów  Dumy 
panuje p rzek o n a n i;, źe lis t ten  b ę ­
dzie  m iał bardzo  pow ażne znaczenie .

Na Zachodzie.
Komunikat niemiecki.
BERLIN (BTW,). Z głównej kwa­

tery donoszą dnia 17 stycznia: 
tt „Nic nowego, W mieście Lens wskuetk 
ognianieprzyjacielskiego 16 mieszkańców 
zo*tało zabitych względnie ranionych".

Na Południu.
Czarnogórze 

prosi o pokój.
Komunikaty austrjackśe. 

WIEDEŃ. (BTW). Urzędo­
wo donoszą 17 stycznia:

„Król Czarnogórza i rząd 
czarnogórski w dniu 13 stycznia 
prosili o zawie zenie kroków nie­
przyjacielskich i zapoczątkowanie 
rokowań pokojowych.

Odpowiedzieliśmy, że prośbie 
tej może stąć s;ę zadość dopiero 
po bez waru nkowem złożeniu bro­

ni przez wojsko czarnogórskie.
Kząd czarnogórski w dniu 

wczorajszym przyjął postawione 
przez nas żądanie bezwarunkowe­
go złożenia broni".

WIEDEŃ (BTW.). Urzędowo do­
noszą dnia 17 stycznia :

„Walki artylerji na poszczególnych 
punktach frontu włoskiego trwają w dal­
szym ciągu.

Kirchenriicken pod Oslawiją wojska 
nasze ponownie opuściły z powodu 
skoncentrowania tam ognia przez arty- 
lerję nieprzyjacielską.

W okręgu gorycyjskim lotnicy nasi 
zmusili wiele balonów nieprzyjaciel­
skich do opuszczenia się i obrzucili 
bombami obóz nieprzyjacielski."

i P o  k a p i t u l a c j i
Czarnogóro.

BERLIN (B. T. W). Podczas 
wczorajszych obrad w parlamen­
cie niemieckim zawiadomiono po­
słów o kapitulacji Czarnogórza. 
Cała izba przyjęła zawiadomienie 
brawami i okrzykami.

BUKARESZT. (BTW), W tu­
tejszych kołach politycznych wy- 
rażaią przypuszczenie, iż król 
czarnogórski zawiera pokój bez 
porozumienia się z resztą uczest­
ników koalicji, aby w ten sposób 
ratować siebie i Czarnogórze. Mo- 
żliwem jest, że król Nikita liczy 
też na połączenie do Czarnogórza 
Serbii.

Nie można się spodziewać, że 
kapitulacja Czarnogórza wpłynie 
na przyśpieszenie pokoju ogólne­
go. W każdym razie wywrze ona 
wpływ poważny na Rumunię i 
Grecję.

LUGANO (BTV(). „Secolo" 
donosi, że król włoski odbył 
wczoraj bardzo długą konferencję 
ze wszystkimi ministrami. We­
dług pogłosek rozpowszechnio­
nych w tutejszych kołach, na na­
radzie tej postanowiono wysłać 
znaczne posiłki na pomoc Czarno- 
górzu.

LUGANO (BTW). Król Wik­
tor Emanuel odjechT do Taren­
tu, gdzie spotka się z ks. Mirko 
czarnogórskim, który w zapatry­
waniach politycznych różni się 
od swego ojca, króla Mikołaja.

W  Grecji.
Lądowanie wojsk koalicji.
GENEWA (BTW ). „Lyoner Pro 

g res"  docosi z Salonik o przybyciu  
tam  nowych wojsk, sk ładających  się 
przew ażnie z k aw ale rji h induskiej.

BERLIN. (BTW). „Az E st"  do ­
nosi z Sofa, źe wojsjka ang ie lsk ie  i 
francusk ie  w ylądow ały rów nież w 
P ireu s ie  W ojska g reck ie  zachow a­
ły się  b ie rn ie

SO FJA  (BTW.). Pew ien dyplo­
m ata, k tó ry  wczoraj pow rócił z A ten 
do Sofii, objaśnia, źe lądow anie 
w ojsk w P ireusie  raz  n a  zaw sze 
un icestw ia bajkę  ojwojnie w imię neu 
trałności Belgji. gCzyn gw ałtu doko­
nany przez A nglików  i Francuzów

LUGANO (BTW). Poseł ang ie ls­
k i w A tenach, s ir  F rancis  Elliot, za­
w iadom ił w im ieniu  kolegów sw o­
ich  rząd  grecki, że przyw óz żyw no­
ści do G recji m usi być ograniczony, 
aby  przyw ożona przez okręty  g rec­
k ie  żyw ność, a zw łaszcza zboże, n ie 
m ogła być dalej transportow ana k o ­
le ją  na użytek  m ocarstw  centralnych.

SOFIA. (BTW). W ielk ie  zaniepo­
ko jen ie  w yw ołała tu  w iadom ość o 
dążen iu  koalicji do odcięcia G recji 
od B ułgarji i styczności z m ocarstw a­
m i środkow em i przez przedłużenie  
s tanow isk  w ojska koalicyjnego na 
zachód od Saloniki i w k ie runku  
V odeny. Jen idźe  V ardar, znajdujący 
się  n a  połow ie drogi z Saloniki do 
Vodeny, jest już zajęty  przez wojsko 
francuskie.

Grecja przed decyzją.
SO FJA  (BTW.), Na w czorajszej 

rad z ie  koronnej w A tenach  opraco­
w ano nowy p ro test do czw órporo- 
zum ienia przeciw ko ponow nem u n a ­
ruszen iu  neutra lności. W ielka część 
archiw ów  państw ow ych m a być p rze­
n iesiona do L arissy  w północno-za­
chodniej Grecji, dokąd  w raz ie  ew en ­
tualnego n iebezp ieczeństw a zostanie 
rów nież p rzen iesiona sto lica G recji,

BUKARESZT (BTW.), Ogłoszona 
św ieżo m obilizacja G recji, uw ażana 
tu jest pow szechnie za w stęp  do d e ­
cydujących tam  w ypadków , W  w a­
runkach, jak ie  się  w ytw orzyły o b e ­
cnie w Salonikach, dalsze u trzym a­
n ie neu tra lności greckiej sta je  się 
fikcją. Po czyjej jednak  stron ie  opo­
w ie się ostatecznie rząd , do tej chw ili 
stanow i to zagadkę d la  w szystkich. 
Z agadka ta  jednak , w edług opinii 
półurzędow ego „V ittoiula" m usi być 
w ciągu dui najbliższych rozw iązana.

O dziiczn ii gsM rałi S a ld em .
KONSTANTYNOPOL (B T W), 

C esarz  n iem ieck i w ysłał do L im ana 
S an d ersa  te legram , k tó ry  zaw iera 
m iędzy  innem i, co następuje: „Przez 
osta teczne w ypędzenie n ieprzy jacie­
la  z półw yspu G allipoli zakończył 
s ię  pew ien  ok res  wojny. J a  i  oj­
czyzna dziękujem y panu, że z że­
lazną, n ie stru d zo n ą  energ ią  trzym a­
łeś  p an  s traż  nad  cieśninam i. Jak o  
zn ak  m ego uznan ia  nadaję  panu 
liśc ie  dębow e do o rderu  pour le  
m erite" .

Koronacja Juanszikaja.
LONDYN (B .T .W ) J a k  donosi 

dzienn ik  „T im es" z Pekinu, na  ko ­
ronację  Ju an sz ik a ja  wyznaczono 
dzień  9 lulego. Posłow ie austro  - 
w ęg iersk i i n iem ieck i otrzym ali p o ­
lecen ie  uznan ia  cesarstw a.

Prymas Belgji w Rzymie.
Beri. „L okshnz' donosi za Agen­

cją Stefaniego, co następuje:
„Na przyjęcie Kardynała Merciera 

wyruszył na dworzec wielki tłum, nad 
którym musiała czuwać policja ,i woj­
sko, aby utrzymać porządek. Na po­
witanie przybyli na dworzec między 
innymi tajny szambelan papieski, kano­
nik Sanz de Semper, belgijscy posło­
wie przy Watykanie i przy Kwirynale, 
poseł angielski przy Watykanie, konsul 
belgijski i wiele innych wybitniejszych 
osobistości.

Kardynałowi wręczył mały chłopiec 
bukiet kwiatów z wstęgami o barwach 
narodowych włoskich i belgijskich z na­
pisem: „Dzieci włoskie wielkiemu K ar­
dynałowi!" Wjeżdżający na stację po­
ciąg witano okrzykami: „Niech żyje Bel- 
gja! Niech żyje Kardynał Mercierl".

Kardynał zają! miejsce w samocho­

dzie i udał się do kolegium belgijskiego, 
gdzie powtórzyły się manifestacje na 
jego cześć.

Nazajutrz po odprawieniu Mszy św. 
Papież przyjął Kardynała Merciera na 
audjencji",

Spóźniona skrucha.
Gazeta „Birż. Wiedomosti" z po­

wodu wystąpienia w komisji Dumy po­
sła Harusewicza pisze co następuje :

„Poseł Harusewicz z prawdziwym 
bólem mówił w komisji budżetowej o 
tern. że Polacy dopiero teraz otrzymali 
w Warszawie uniwersytet polski. Jego 
uczucia podzielił widocznie i hr. Igna- 
tiew, który w swem wyjaśnieniu wska­
zał, iż minister oświaty uważa, że w 
Królestwie Polskiem winn? być szkoły 
polskie i że Warszawa powinna mieć 
swój uniwersytet. Dlaczego jednak nie 
wprowadził w czyn tego swego poglą­
du? Dlatego, że jest to „sprawa poli­
tyki ogólnej*. W danym razie znalaz­
ły wyraz oczywiście zwykłe strachy 
przed inoplemiennemi ośrodkami nau- 
kowemi, które są rzekomo ogniskami 
separatyzmu. W imię tego widma da­
liśmy Niemcom możność stać się przy­
jacielem narodu polskiego, z gotowością 
urzeczywistniającym to, co odkładaliśmy 
systematycznie w ciągu szeregu lat. 
Przeszłość, niestety, nie da s ę powró­
cić. Lecz ttraz  przynajmniej winniśmy 
czynić wszystko, żeby to ssmo nie 
powtaizało się też w przyszłości".

Inny znów dziennik rosyjski, poświę­
caj ąc krótki artyku ik memorjałowi f do- 
słów polskich do Rady państwa o ogra­
niczeniach, którym podlega dotychczas 
kościół rzymsko katolicki w Rosji, pisze 
pomiędzy innemi.

„Najświętsza dziedzina uczucia ludz­
kiego, religijna, w stosunku do Pola­
ków oddana została pod opiekę mini- 
aterjum spraw wewnętrznych. Pomię­
dzy wierzącymi synami Kościoła kato­
lickiego a głową ich Papieżem stoi do­
tąd mur, nie mający nic wspólnego 
z kwestiami relig.jnemi. Jeżeli toLran 
cja religijna jest w Rosji wogóle dale- 
kiem marzeniem, w stosunku do Pola­
ków najmniejszy cień autonomii religij­
nej uznawany jest za niebezpieczny 
dla państwowości i tłumiony wszela­
kiemu środkami represji... Z trudem 
można uwierzyć, iż w XX wieku w 
kraju, mającym przedstawicielstwo na 
rodowe i manifest „październikowy" 
zawierający zasadę wolności sumieni, 
mogły pozostać nietknięte takie prze­
żytki średniowieczne".

Z dnia aa dzień.
Dn. 18 1.

I  Sosnowe*.
— Z Komitetu pośrednictw a pra­

cy. Robotnicy, którzy 20 stycznia mieli 
jechać do fabryki szkła w Brokwitz 
pod Dreznem, proszeni są o natych­
miastowe zgłoszenie się do biura Ko­
mitetu pośrednictwa pracy (ulica lwan- 
grodzka 11).

— Rozporządzenie. Naczelnik mi­
licji miejskiej p. Sojda, polecił rewirom 
baczyć ażeby śnieg i błoto z chodni­
ków były niezwłocznie usuwane a cho- 1 
dniki posypywane piaskiem.

— Ze straży  ogniowej. Wczoraj w 
poniedziałek straż ogniowa ochotnicza o 
U  rano dokonała próby alarmowego sy­
gnału umieszczonego w zabudowaniach 
straży. W sobotę około 30 nowozapi- 
sanych członków straży otrzymało le­
gitymacje i opaski oraz polecenie 
wniesienia składek wynoszących od ka­
żdego poszczególnego członka 2 ruble 
rocznie.

— Spis pozostających bez pracy.
Rewiry milicji miejskiej otrzymały 
rozporządzenie dokonania bezwłoczne 
go spisu wszystkich pozostających bez 
pracy mężczyza i kobiet.

— Odebranie podejrzanych rze* 
czy. Milicja miejska odebrała od zamie­
szkałych przy ulicy Wiejskiej Kołodziej­
czyków pudełko kakao wagi 24 f., my­
dła 10 f., świece i narzędzia chirurgi­
czne. Wszystkie te rzeczy z posiada­
nia których K. wytłómaczyć się ni« 
mogą są do odebrania w kancelarji 
milicji.
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— Udaremniona kradzież. W nocy z
piątka na sobotę do składu kolonialnego 
Karshrume zakrdl* się złodzieje, którzy 
otworzywszy skład, już mieli zabrać 
się de „roboty1*. Spłoszeni jednak przez 
stróżkę domu zaniechali operacji. Po­
dejrzanych osadzono w areszcie.

Uwłaszczenia irzOewi.
Wszyscy niemieccy poddani obowią­

zani do pełnienia służbv wojskowej, u- 
rodzeni w latach 1894, 95 i 96, a któ­
rzy  nie pełnili jeszcze służby wojsko­
wej niniejszem wzywani są da meldo­
wania się najpóźniej do 22 stycznia rb. 
w godzinach pomiędzy 9 i 12 przedpo­
łudniem w niżej wymienionych miej­
scach w celu zapisu do księgi popiso­
wej. Osoby te winny przynieść z so 
bą swoje papiery wojskowe i metryki.

1) w Sosnowcu, Powiat, (pokój Nr. 27)
2) w Będzinie, Komisarjat policyjny 

VIII ul. Sączewska-
3) w Zawierciu, magistrat.
Niestosowanie się do powyższego

będzie surowo karane.
lagarslco-Nieiaiecki Nacz»lnik Psw ints 

niichting.
Sossow ice, d. 16 stycznia i 9 i 6 r.

*
Rosyjski poddany, ro b o tn ik  Antoni 

Woyczyk z Dąbrowy, ^ .itsłm ocą sądu 
polowego w Sosnow cu dnia 17 grudnia 
1915 roku za, pod łagodzą -emi okoli­
cznościami popełnione przewinienie w 
myśl ’|  i  rozporządzenia naczelnego 
rsodza na wschodzie z dnia 5 go kwiet­
nia 1915 r.—nieoddanie broni palnej— 
na 15 lat ciężkiego więzienia skazany. 
W yrek potwierdziłem.

Wojskowy G ubernitor w Częstockowis 
podp. v Schickius 

Generał piechoty.

paszportową, albo za pośrednictwem 
zastępcy Naczelnej Komendy armii. W 
razie udzielenia pozwolenia na podróż 
będzie to pozwolenie dołączone celem 
wydania go proszącemu.

Memoriał Towarzyiiw Roliiezjel.
Towarzystwa rolnicze Królestwa 

Polskiego, zajętego przez Niemców, 
wniosły memorjał do niemieckiego Za­
rządu cywilnego w Warszawie, iw któ­
rym liczbowo przedstawiają "rozpaczli­
we położenie gospodarstw tak mniej­
szych jak i większych i proszą o ra 
tunek, jeżeli rolnictwo nie ma zupełnie 
upaść, a ludność (wyginąć z nędzy i 
głodu.

Brak tam prawie zupełny wszyst­
kiego, czego potrzeba do gospodarstwa, 
s więc koni, bydła, nawozów natural­
nych i sztucznych, narzędzi rolniczych 
i zboża pod zasiew. Wszystko to zo­
stało zniszczone lub zarekwirowane. <

Położenie jest tern rozpaczliwsze, 
że zniesiono moratoryum. Wspomnia­
ne Towarzystwa proszą przynajmniej o 
88 miljonów marek kredytu dla rato- 
wania rolnictwa.

E
-j- K artofle. Firma „Sbochlitz et 

Hamburger” posiada na różnych uli­
cach około 12 składów kartofli. K ar­
tofle sprzedawane są po kop. 80 za 
pud.

I  Da bmmf.
-1- Z te a tru  am atorskiego, W u-

biegią niedzielę w sali Klubu miejsco­
wego koło zwolenników sceny polskiej 
odegrało poraź trzeci bardzo sprawnie 
„Belłeem polskie". W sali zaś przy 
plebanii kółko młodzieży polskiej ode­
grało dwie jednoaktówki. Czysty 
dochód złożono na rzecz Komitetu 
opieki nad dziećmi.

-j- Zm iana k a r t chlebow ych, W 
fabryce Huta Bankowa odbywa się 
zmiana kart żywnościowych.

E Eawiercia.
4* Nowe m ark i. Poczta miasta 

Zawiercie wydała dwie marki dla prze­
syłki korespondencji między pocztą rzą­
dową w Sosnowcu i miastem Zawier­
ciem oraz przyległemi miejscowościa­
mi. Marki te są gustowne w dwuch 
kolorach (wartości 10-ciu i 20 fenigów) 
i mają w niemieckim i polskim języku 
napisy : „Poczta miasta Zawiercia".

Podróże z eustrjackiego do Biemieckiego 
terenu  o k u p e e p e g o .

Dla podróży do niemieckiego terenu 
okupacyjnego jest potrzebny: 1) pasz­
port, 2) osobne pozwolenie (der beson- 
dere Ausweis).

Paszporty wydane przez c. i k. 
austr.-węg. Komendy stosownie do roz­
porządzenia Naczelnego Komendanta 
armii z dnia 25 sierpnie. 1915 uznaje 
ces. niemiecki generalny Urząd guber- 
nialnv w Warszawie jako wystarczają­
ce. Osobne pozwolenie wystawia cen­
trala paszportowa generalnego Urzędu 
gubernialnego w Warszawie. W tym 
celu należy przesłać paszport, podając 
dokładnie cel i czas trwania podróży 
do przydzielonego generalnemu guber­
natorowi w Warszawie zastępcy austr.- 
węg. Naczelnej Komendy armii.

Paszport ten będzie następnie prze­
syłającemu urzędowo zwrócony, albo 
wprost przez ces. niemiecką centralę

w?#

1 różnych stron.
C T ablica K ilińskiego. Zapowie­

dziane przed kilku tygodniami odslo 
nięcie tablicy pamiątkowej na froncie 
domu, który niegdyś był własnością 
Jana K lińskiego z różnych powodów 
odłożono do 4 kwietnia r, b.

□ 50-lecie „Bluszczu". W celu ucz­
czenia 50 łecia warszawskiego „Blusz­
czu” redakcja tego czasopisma, chwilowo, 
wskutek niepomyślnych koniunktur ogól­
nych zawieszonego, wydała „numer jubi­
leuszowy", z którego rozprzedaży całko­
wity dochód przeznaczony jest na rzecz 
oddziału gromadzenia funduszów przy 
wydziale oświecenia.

□ K oleje podjazdowe. Ruch po­
ciągów osobowych i towarowych aa li­
niach kolei podjazdowych z Warszawy 
do Góry Kalwarji i z Piaseczna do 
Grójca będzie przywrócony w cią 
gu b. m. Te linie były najwięcej zruj­
nowane. Zburzono kilkanaście mostów; 
odbudowa jednego z nich między sta 
cjami Piasecznem a Żabińcem, na rze­
ce Jezioree, długości 25 sążni, pochło­
nęła dużo czasu i kosztów.

□  Sam obójstw a w  W arszaw ie. 
W roku ubiegłym było w Warszawie 
samobójstw 364, co jest, jak dla miasta 
stołecznego, liczbą nadzwyczajnie nizką 
i nienotowaną od długiego ju t azerego 
lat. Pocieszający fakt ten prasa war­
szawska zaznacza z naciskiem, W roku 
1914 naliczono samobójstw 671, w r.
1913 — 1,003, w r. 1912 — 1,023 
Wzrost liczby wypadków, o których 
mowa miał tempo zatrważające. Dopie­
ro od wojny wysokie liczby te zaczęły 
się zmniejszać.

□  Związek Niemców. W korespon­
dencji z Lodzi pod tym tytułem pisze „D. 
Warsch. Ztg.”: „Niemieccy mieszkańcy 
Łodzi zjednoczyli się, aby powołać dc> 
życia „Związek niemców w Polsce'. 
Wydział organizacyjny Związku ogła­
sza odezwę, w której podano zadanie 
i cel zjednoczenia. Według odezwy 
chce „Związek niemców” być ogniwem 
łączącem między kolonistami niemiec­
kimi, żyjącymi w odosobnieniu wśród 
mówiącej innym językiem ludności, a 
wielkiem zbiorowiskiem, w środowisku 
niemieckiego życia i niemieckiej pracy 
w Polsce północno-zachodniej, chce 
być ogniskiem, jakiego zawsze byli po­
zbawieni gospodare rolni i robotnicy, 
którzy pozostali wierni swej narodo­
wości, obyczajowi i bytowi swoich oj­
ców, swojej wierze; chce słabe i za2r° ' 
żone wspólnoty niemieckie w całej rol- 
sce ochraniać; chce wreszcie stworzy 
nowy łączaik między niemcami wszyst­
kich stanów”.

□ Z Kalisza. W najbliższym cza­
sie otwarte będzie męzkie gimnazjum t 
lologiczne; b. rosyjskie gimnazjum rządo­
we, było zamknięte od wybuchu wojny. 
Odpowiednie zezwolenie władz naczel­
nych już otrzymano. „

□  Za łapówki. Żargonowy „L . Vlk. 
donosi, że sąd okręgowy w Sieradzu 
skazał na 4 i pół miesiąca więzienia

Wszystkim tym, którzy raczyli łaskawie przybyć na 
nabożeństwo żałobne za duszę

ś. p, Władysława Nowaka
składa z głębi zbolałego serca „Bóg zapłać"

Żona, dzieci i rodzina.

Pinkusa O. ze Zduńskiej Woli, urzęd­
nika policyjnego, oskarżonego o branie 
łapówek.

□  Huty szklane w K rólestwie 
Polskiem. Jak donoszą pisma niemie­
ckie, huty szkła w Królestwie podjęły 
częściowo pracę. Przed wojną Króle­
stwo pokrywało przeważną część za­
potrzebowania rosyjskiego. Roczna pro­
dukcja przedstawiała wartość 6 miljo 
nów rubli. Obecnie z 35 hut szkła jest 
cjynnych na razie tylko 5.

□  Konkurs historyczny. Magistrat 
m. Krakowa, w zamiarze upamiętnienia 
chwili przyłączenia Podgórza, ogłosił 
konkurs na dzieło historyczne w języ­
ku polskim p. t. „Historja miasta Kra­
kowa". Objętość „Hstorji m. Krako­
wa" ma wynosić około 40 (czterdzie­
stu) arkuszy druku 8‘ bez rycin. Praca 
uznana za najlepszą, |otrzym a nagrodę 
w kwocie 6,000 (sześć tysięcy koron). 
Termin nadsyłania prac konkursowych 
wyznacza się do dnia 31 grudnia 1919 r,

□ 9 000 centnarów cukru zatonęło. 
Na rzece Haweli w pobliżu Szparda- 
wy zderzyły się dwie wielkie łodzie 
tak gwałtownie, że jedna z nich zato­
nęła, a cały ładunek, mianowicie 9,000 
centnarów cukru poszedł na dno. Na­
turalnie z słodyczy tych nic nie zdoła­
no wyratować, wszystko bowiem roz­
płynęło się w wodzie,

O Echa „Dnia polskiego” . Jak 
już donieśliśmy kwesta w Europie dała 
w „Dniu polskim" około 3,200 000 fran­
ków. W Angłji sprawa składek przyj­
muje obecnie bardziej pomyślny obrót, 
dzięki utworzeniu nowego komitetu 
przez panią Alma Tadema. Najpomyśl 
niejsze wyniki kwesty „Dnia biskupie­
go" spodziewane są w Ameryce i Au* 
stralji, zkąd komitet szwajcarski ma 
nadz<eię otrzymania kilku miljonów. 
Pieniądze z kwesty napływają powoli. 
Komitet w Vevey nawiązał za pośre­
dnictwem Henryka Sienkiewicza sto­
sunki z Taftem, w celu zorganizowania 
w Ameryce jeszcze jednego „Dnia poi 
skiego" pod protektoratem prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej Wilsona.

□  Uleczony przez sen. Do dzien- 
dzienników drezdeńskich donoszą z 
Glauchau o niezwykłym wypadku: W 
lazarecie tamtejszym leży szeregowiec 
Jan Stevens, który wskutek wybuchu 
pocisku uległ zasypaniu w rowie strze­
leckim, podczas walk w Galicji wscho­
dniej i odniósł tak ciężkie uszkodzenia 
krzyża, te  stracił słuch i mowę. W cią­
gu jeduej z nocy ostatnich przyśniło się 
Stevensowi, że jedzie koleją i że wsku­
tek wykolejenia się pociągu wypada : 
wagonu na ter kolejowy. Istotnie, Ste 
vens wypadł, ale z łóżka na podłogę 
krzyknął przytem przez sen tak głośno, 
że pobudził wszystkich kolegów w sa­
li. Gdy pośpieszono mu z pomocą i u- 
łożono znów na łóżku, okazało się, te  
odzyskał zupełnie słuch i mowę w ten 
niezwykły sposób,

D Skon w arszaw skiego  archireja. 
„Russkoje Słowo" donosi, że w Piotro- 
grodzie zmarł ca chorobę sercową pra­
wosławny archiepiskop warszawski Mi­
kołaj. W r. 1906 wybrany został do 
Rady państwa, w której należał do 
skrajnej prawicy. Był zaciętym wro­
giem katolicyzmu i polskości.

□ Kontrola nad Niemcami w R o­
sji. Wzmocniona kontrola nad nie­
mieckimi kolonistami na Kaukazie ma 
zostać zaprowadzona już w połowie b. 
m. Nastąpi to z inicjatywy samego o- 
becnego namiestnika Kaukazu Mikołaja 
Mikołajewicza.

ża da wszystkiego 40 proc. Obecaia 
„Nowoje Wremia" przynosi wiadomość 
z północnego okręgu na Kaukazie, któ­
ry jest jednnym z najbogatszych śpi- 
chlerzy Rosji (okrąg Kubański), że aa 
Kaukazie w miesiącu lutym zabraknie 
chleba.

Czterdzieści procent zbioru rozdzie­
lono pomiędzy robotnikami. Większe 
młyny stoją bezczynne, ponieważ z po­
wodu braku wagonów, nie można de- 
wieść zboża.

Brak zboża f  Rosji.
Z Piotrogrodu donoszą przez Sztok­

holm, że dawniejszy minister rolnictwa 
Kriwoszein, zawiadomił przed kilkoma 
miesiącami, że Rosja musi się Uczyć 
z tem, iż w roku bieżącym zbiór zbo­

Bez łapówki ani rusz.
Ostatnie dzienniki moskiewskie za­

mieszczają jednobrzmiącą wiadomość 
inspirowaną przez „radę miejską, że 
Morkwie zagraża w najbliższym czasie 
formalny głód. Niesłychane wprost na­
dużycia i nieporządki w dziale apro­
wizacji miasta są metodycznie ukrywa­
ne przez władze administracyjne, Mi­
nister spraw wewnętrznych Chwostow 
udzielił w komisji budżetowej Dumy 
całkiem fałszywych wyjaśnień o istot­
nym stanie rzeczy.

Członkowie rady miejskiej na nad- 
zwyczejaem posiedzeniu postanowili 
zrzec się opieki ministerjum spraw we­
wnętrznych pod względem zaopatrywa­
nia miasta w artykuły pierwszej po­
trzeby i ująć całą sprawę w swoje rę­
ce. Rada miejska zmuszona 'ostatecz­
nością, przeznaczyła pół miljonn rubli 
na łapówki dla urzędników kolejowych, 
bez czego żaden wagon z żywnością 
nie może być na czas dostarczony do 
Moskwy.

Jeden z członków rady 'wyraził się 
z ironią, że niezadługo i rząd będzie 
musiał prawdopodobnie chwycić się 
tych samych środków, ażeby sobie za­
pewnić dostawy na termin właściwy.

D O K O Ł A  W O J N Y .
X  R osyjskie ordery dla Mikada.

W Tokio wielki książę Michał złożył 
w imieniu cesarza Mikołaja II mikado 
(cesarzowi) japońskiemu na audjencji 
order św. Andrzeja, a dla żony mika- 
da order św, Katarzyny. Mikado od­
wzajemniając się, doręczył wielkiemu 
księciu 'Michałowi order „Chryzante- 

! my". Podczas bankietu, ijaki został na­
stępnie wydaay na cześć księcia Mi­
chała, nastąpiła wymiana toastów. Ksią­
że Michał złożył cesarzowi podziękę 
za pomoc udzieloną przez Japonię. f

X „Taktyka karpacka*. Sprawoz­
dawca specjalny „Kolnische Ztg." do­
nosi swemu dziennikowi o nowej ofen­
sywie ‘-rosyjskiej w Galicji wschodniej 
co następuje: Rosjanie |przedsięwzięli
przy |pomocy ściągniętych posiłków, 
próbę przerwania frontu austrjackiege 
w tych samych punktach, w których pró­
bowali tegojuż poprzednio. Pomimo je­
dnak gwałtownych wysiłków, rozchwia­
ły się wszystkie ciosy Rosjan. Rosjanie 
stosują tu znów swoją taktykę karpac­
ką i zdaje się, że dowództwo rosyjskie 
nie nauczyło się niczego ze strat, przez 
tę taktykęfponiesionych. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, walki po­
trwają jeszcze czas dłuższy.

X  Papież do Biskupa polowege 
armii pruskiej. W odpowiedzi na spra­
wozdanie złożone Ojcu św, o stanie
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katolickiej opieki duchowej w armii i 
marynarce pruskiej, Biskup połowy dr. 
Joeppen otrzymał pismo dziękczynne 
z Rzymu, w którem Papież donosi, że 
w zmartwieniu, które mu sprawia stra­
szna tragedja zakrwawionej Europy, 
jest mu pociechą sprawozdanie o opie­
ce duchowej żołnierzy katolickich. Pa­
pież wyraża się z uznaniem o prus- 
kśem ministerjum, które pomnożyło li­
czbę duchownych ii popierało działal­
ność duszpasterską. Pismo kończy się 
udzieleniem apostolskiego błogosławień­
stwa Biskupowi i duchownym, zajętym 
pracą duszpasterską wśród żołnierzy.

X Zdobycz* państw centralnych 
Najkrócej zilustrować można zdobycze 
mocarstw centralnych w dotychczaso­
wych 17 miesiącach wojny światowej 
następującemi cyframi: Obszarów nie­
przyjacielskich zajęto 470,000 kim., wzię­
to jeńców do niewoli razem 3 500,000, 
zabrano koalicji 10,000 dział i 40 800 
karabinów maszynowych.

X  Pierwszy pociąg bałkański, i- 
dący z Berlina do Konstantyno­
pola, odszedł z Berlina. Zarówno 
po drodze jak i na stacjach w 
Wiedniu i Budapeszcie publiczność wi 
tsła pociąg owacyjnie. Przez niedawny 
serbski teren wojny, na któr m już 
zresztą tylko mało widać śladów krwa­
wych walk, jechał pociąg do Niszu aby 
stamtąd w dalszą się udać drogę do 
Konstantynopola.

Co Anglicy zostaw ili pod 
Seddil Bahr? Aczkolwiek A quith 
twierdził, że Anglicy cofnęli się w spo­
sób genialny z Gallipoli, Tu kom zo­
stawili dość podarunków. Dziennikarz 
turecki pisze, iż pod Seddil Bahr znaj­
dują się torpedy lądowe, bomby nie- 
wystrzelone, wozy z amunicją, namioty, 
siodła i uprząż konna, baraki oficer 
skie zapełnione puchowemi łóżkami, 10 
samochodów wojennych urządzonych 
jako ambulanse, góry pak i konserw, 
marmolady, biszkoptów, sera szwajcar 
skiego takie masy iż moźnaby na lata 
zaopatrzyć mnóstwo sklepów kolcnial 
nych. W aataem miasteczku Seddil 
Bahr znaleziono ogromne magazyny 
ryżu — Wybrzeże robi zresztą wraże­
nie raczej portu handlowego, niż po­
bojowiska.

X  Korfu Piękna ta wysepka liczy 
100,000 mteszkeńców. Od r. 1864 na­
leży cna do G.-ecji, teraz zajęli ją 
Francuzi. Wysepka cdrnacza się roz­
kosznym klimatem. Gtównem miastem 
na Korfu jest Kerkyra. Mnóstwo tu 
hoteli, ponieważ Korfu z roku na rok 
cieszyła się coraz większą frekwencją 
gości, którzy odwiedzali ją także i w 
lecie. Cesarzowa austrjacka Elżbieta 
miała tu swój zamek, który potem za­
kupił cesarz niemiecki.

X  Co odkrył granat? Paryska „Il­
lustration" opowiada o odkryciu arche­
ologicznemu dokonanem prz-z granat 
turecki na półwyspie Gallipoli. Wybu­
chnąwszy z ogromną siłą we francus­
kim rowie strzeleckim, granat ten u- 
tworzył wyrwę głęboką i ujawnił w niej 
pięknie zachowany sarkofag, we wnę­
trzu którego znaleziono wspaniałe wazy 
starożytne. Dowódca bataljonu francu 
skiego, zajmującego wspomniany rów 
strzelecki, nakazał żołnierzom w chwi 
lach odpoczynku robić dalsze poszuki­
wania, które doprowadziły do dosko­
nałych wyników, odkryto bowiem liczne 
grobowce i wazy, pochodzące z 4 go i 
5-go wieku przed Chrystusem. A więc 
i granat oddał przysługę nauce.

„M iesięcznik proroctw wojen 
nych". Nawet ś takie pismo istnieje,

.m wychodzi w Paryżu. W pierwszym

numerze znajduje się przepowiednia, 
iż ostatnia wielka bitwa w tej wojnie 
będzie stoczona w marcu i oczywiście 
przyniesie Fracji zwycięstwo. Powrót 
jeńców wojennych nastąpi w maju, naj­
później w czerwcu 1916. Proroctwa 
pochodzą, oczywiście od „duchów", 
które między innemi zapewniły już 
czwórporozumieniu zdobycie Konstan­
tynopola.

X Zbiegowie serbscy w e Francji.
Do Marsylji przybyło na parowcu „Lor­
raine" 785 zbiegów serbskich, a wśród 
nich były serbski attache wojskowy w 
Paryżu, Pawłowicz. W Paryżu opowia­
dał Pawłowicz korespondentowi „Tern- 
psa", że podczas ucieczki z Albanii, 
król Piotr serbski, któremu towarzy­
szyło 2 pułkowników, lekarz i 4 żoł­
nierzy, musiał spędzić jednę noc w 
polu, leżąc na trawie. Rozniecony przez 
żołnierzy ogień, zaledwie że zdołał u- 
chronić zbiegów przed dotkliwem zim­
nem. O aresztowaniu konsulów w Sa­
lonie* opowiada Pawłowicz, że władze 
francuskie skonfiskowały konsulowi buł 
garskiemu 10,000 franków w złocie, 
przeciwko czemu konsul gwałtownie 
protestował.

X  Pow stanie na Samosie. „Berli­
ner Tag* blatt" donosi: „Na wyspie grec- 
kiei, Samos wybuchło powstanie prze­
ciwko Anglikom i Francuzom. Krążow 
nik angielski oraz torpedowce francu 
skie udały się tam z wojskiem".

X „Szczęśliwa wyspa". Idandja, 
zazwyczaj uboga, przechodzi teraz do­
bre czasy. W jedn m z dzienników 
duńskich pewien wyb fny Isiandczyk pi 
sze o tom: Jesteśmy jedynym krajem 
na świecie, który u e m wydatków na 
armię i tlotę, a wojnę odczuwamy til- 
ko o tyle, że sprzedajemy nasze ryby 
i naszą baraninę z a podwójną cenę. 
Przeciętny wywóz Islandji wynosi ro­
cznie około 17 milionów marek, w ttm  
roku zi ś pedniósł się do 55 miłjonów. 
Z dobrego toku interesów korzystają u 
nas niemal wszystkie stany. Wieśniak 
zarabia na wełnie, której cena podnio 
sła się trzykrotnie. To też chłopi na­
prania ą swoje zabudowana, płacą 
swoje długi i lokują pieniądze w kasie 
oszczędności

Uiiiftersytei fiand yjski.
Gazeta holenderska „Vlaamsche

Steru" wita w*< domośc, że uniwersytet 
w Gandawie (Belgj*) ma być jeszcze w 
roku bieżącym otwarty. Zapewne, 
że rad* ść ma pewi n przysmak g try 
czy. Gazeta pisze: „Rząd belgijski
mimo wszelkich żądań i przestróg nie 
skorzystał z pięknej okazji, aby zm*ć 
dawniejszą winę?

Dzienn k domaga się, aby bez­
pośrednio po uwolnieniu Belgii, dzie­
ła t swebodzenia decha f andryjikie 
go dokonał nie iząd obecny, 
lecz bfgiski. Flandrja żąda nie tylko 
własnego uniwersytetu, lecz zupełnego 
samorządu.

W artykule powiedziano dalej: 
„Nasza postawa ;e3t w *ej kwe- 
stji śc śle lojalną. M ’tśmy cd rządu 
belgijskiego n ezhezone razy żądali u- 
niwersytetu, nie żądaliśmy tego nigdy 
od władz okupacyjnych.

Jeżeli nasze najgorętsze życzenie 
spełnia się niespodzianie, to nie 
dziękujemy za to nikomu. Nie jest to 
podarek, lecz rzecz należąca się nam 
z prawa".

Olbrzymi pożar.
W sobotę o godzinie 5 po południu 

w mieście norweskiem Bergen przy 
ulicy nad wybrzeżem wybuchnął pożar, 
który rozszerzył ssę szybko i przybrał

straszliwe rozmiary. Około północy 
spaliła się stacja Straży ogniowej u- 
rząd telefoniczny, elektrownia, szkoły, 
muzea, prawie wszystkie hotele i re­
dakcje oraz największe domy towaro­
wi*. Pożar szalał do rana. Ogółem 
stało się pastwą płomieni 1000 domów. 
Szkodę narazie obliczają na 50 milio­
nów marek, Jest to największy pożar, 
jaki kiedykolwiek nawiedził Norwegję. 
Król Hakon VIII z ministrami wy­
jechał z Chrystyanii do Bergen.

Sprawozdanie
z funduszów, zebranych 31 paździer 
nika r. z. w  „Dniu Szkoły Polskiej",

(Ciąg dalszy).
Sialoe;
N a  l is tę  Nr. 141 p. Br:  Paw łow skiego  i rb ran o  

ogótam 8 rb 35  kop. 1 0  fen Na l i s t ę  nr. 144 zło­
żyli  pp. J M&źnioki 3 rb, w tem  naddatku 2 rb., 
Parysiew ioz  5 rb. w  tem n a d d a t s u  4 rb. fcO kop.,  
A lbard t  3  rb.  w tem n a d d a t s a  2  rb. 50 kop. Ze 
brano sgółem 31 rb.  90  kop. N a  l i s tę  n r .  145 p. 
Iteyerowej złożyli  pp J e r z y  Kruszew ski  5 rb w 
tem n adda tkn  4 rb. SIO kop., Koffmahn 2 rb. 50 
kop. w tem naddatku 2 ab. 20  kop., Sokola 3 rb. 
w tem naddatkn  2  rb. 70 kop,, H F a lk en s ta b n  5 
rb. w tem nadda tkn  4  rb., Tow. „H , Renard" 25 
rb. w tem naddatko 24  rb. 50 kop nieczytelny pod­
pis rb. 2 w tem  naddatku  rb. 1 k .50. Zebrano ogó­
łem 48 rb. 60  kop 5 mk. Na l is tę  nr . 146 p. Ma 
r j i  Monsiorowny i  J a n in y  Soleckiej z łożyła  p. Feli-  
oja Żarska 3 rb . w tem n adda tku  1 rb. 5 0  kop. 
tebrano  ogółem 9 rb. 75 kop. Na l is tę  nr. 147 p. 
Ś lusarska  zebrano ogółem 1 rb ’ 05  kop. 49 fen Na 
l i s tę  nr. 148 p A. Oiędzkiego zebrano ogółem 9 
rb. 40  kop. 1 mk. Na l i s t ę  nr . 149 ł*. Rowińskiej 
złożyli  pp Nowak 5 mk. w tem nadda tku  4 mk. 
60 fen., N N. 1 0  rb. w tem naddatku  10 rb. Za­
brano ogółem 21 rb. 5  mk. Na l i s tę  nr . 152 ze- 
bri.no ogółem 6 rb. 15 k ip .  Na l is tę  nr. 153 zeb ra ­
no ogółom 1 rb. <0 ko;>. Na l i s tę  nr. 1 5 ł  zebrano 
ogółem 1 rb. 5 0  kop. Na l t s t ę  nr. 155 zebrano o 
gółem 3 rb 50 kop. Na l i s t ę  nr. 156 zeb ano ogó­
łem 4 rb. 60 kop. Na listę  tir. 15? zebrano ogółem
2 rb, 65 kop. Na l is tę  nr . 158 złożyli  pp, Michaol
3 rb. w tem  n sd d a t  u 2 rb. 80  kop., W aśn ięw ska
2  rb. w tom naddatku 1 rb. jSO kop,, Porczyński
3 rb. w  tem  na d a tk u  2  rb. 20 kop Zebrauo ogó 
łem 11 rb, 10 kop. Na l i s i ę  nr . 159 zebrano ogó­
łem  2 rb 2 0  kop. 40  fen Na l is tę  nr . 160  zebrano 
ogółem 00 kop. Na l i s t ę  nr . 162 zebrano ogó'em 
3  rb. 40  kop. Na l i s t ę  nr . 163 zebrano egółem 3 
rb,  45 kop. Na l i s tę  nr. 164 zebrano ogółem 8  rd .
40 kop. 4 0  fen. N a  l is tę  » r .  1 @5 S tow arz ,  Spoż.
- P rz y s z lc s ó "  walc, „hr ,  R nard* zebrano ogółem
2 rb. 7 0  kop. 20  fen. Na l i s tę  nr. 166 zebrano o 
gółem 12 rb. Na l is tę  nr . 172 zebrano ogółem 5 
rb. 15 ko... Na l is tą  nr .  173 zebrano ogółem 8 rb.
6 kop. Na 1 stę  n*. 174  zebrano ogółem 2 rb.  10
kop. Na l i - t ę  75 zebrano ogółem 4 rb. 60  kcp.

O g ' ln e  zes taw ien ie  sprzedezy uhezoe  i  of iar 
na listy:

S ta ry  Sosuowieo zebrano ogółem 27 rb. 28 
kop. ro sy jską  o o n e tą ,  2 6  mk. 90  ien„  186 rb. 97  
kop boflami i I koroua.

Śródm ieśc ie  zebrano ogęłem 2  3 rb. 88 kop. 
res. mon., 118 mk. 20  fon., 3l '25 rb . 69 kop. bona­
mi, j 1 kor . 0  h.

P o * 0* I i  I I  zebrano cgółem 33  rb. 86  kop. 
r o s  mon., 4 mk., 1238 rb. 91 kop. bonami i 1 kor. 
23 hal .

S ielne zebrano ogółem 93 lb .  30 kop. ros. 
mon,, 12 mk. 50  fen., 118 rb. 60  kop bonami’

Razem 428 rb. JO kop. ros. mon,, 16 mk. 60 
feD.,  4 70  rb 7 kop. bonami, 3 kor.  33 hal.

Dochód z wenty sk lepowej:  Pp. St. Tomie* i 25 
rb B. Auto ow irz  i R Leski 8 rb.t S uchark iew i-  
czowa 4 rb.. A O tf iuow ^ta  50 kop., Szczepkow ska
3 rb. , W  Regulska ł  S ka  10 rb,, S. Cegowski 1 
rb  8 kop,, „N&non* i ,  Gawęcka 11 rb. 46 kop., 
Księgarnia  „W iedza" 1 rb  35  kop., Moiicki  3 rb., 
W ł .  0> ecbo«sk i  5  rb. , Sklep  „Ujejsce* 16 rb„ 
B rac ia  A ltunn  3 rb. E inhorn  3 rb,, K inem atograf  
„Zacisze"  6 rb . F i rm a  „Helena" p. B r io  ka  7  rb. 
40 k p . ,  Paweł K u chersk i  5 rb., Sklep Wiejski  50 
top , ,  VI k o i ło  * s - a  5 rb  , Jf i A, Brcżyna 8 rb. 50 
k p., K, W n ń s k i  65 kop,, M. J a g ie łŁ  w ic z  i  K. 
Zdebich 10 rb , S. Z óraw ski  10 rb,. „Ooza" Kine- 
m ajograf  28  rb„  H. Kwiatek  i: rb. 27 top . ,  M. R e i­
ner  4 rb , 0. Szpig iel  5 rb., K s 'e g a ro i s  B. Q j  
bard 1 d., J. F n rs tenberg  nb i le r  3 rb., M. Binder
ju b i l e r  3 rb., K. Binder konfekcja  3  rb., S Wisner
sk ład  sz k ła  2 rb.  Razem J 97 rubli  56 kop. W tem 
6 ,01  m onetą  osyjską ,  resz ta  bonami.

Dorhod ze sprzedaży broszurek. Wpłynęło z 
psnsii  p. S iw k  wej 6 rb. 15 k o p ,  z pensji  p 
ł tsadk iew iez  wej 5  ; b . ,  od p B Oppenheims 3 rb., 
z fabrak: H u ld s r h jn  kiego 7 rb. 9ó kop., z Tow.
„H r  R nard* 5 0  rb monetę rosyjska . Razem 22
rb. 10 k p tonam i,  50  rb. monetę ro sy jską .

W  Redakcji  „ S u r j e r a  Zagłębia" złożona przez 
różno rseby  pop zednio ogłoszone 30 rb. 5 0  kop
Nadesłane p r f t z  I I  p u łk  brygady P i ł su d sk  ego t a  
p osr rdn io tw em  inajcra  Leona B eibeckiego 1 0 0  ksron.

(d. c. n.).

Komunikat.
Listy i przekazy pocztowe do ode­

brania.
K omitet  pośredn ic tw a  prac przy Radzie gminnej 

w Dębrowie ogłasza,  iż są  do odebrania l i s  y i prze 
bazy pocztowe la następujących:
— Mielczarek Helena --od S tan .s ło w a  Mie!czarka;Pion- 
kn Marcjanns—  d Jó z e fa  P io i;kki;S*si  w icz  Józef— od 
F ra n c iszk a  K eloszka ;  Marko lak  M io la ł— • d Włady- 
s ł iw a  M o rk o w u k . ; Nizioł Izydor—  dMiobaliny Nszioł

2 l is ty ;  S tasiński  Jó re f—  od Michaliny Nizi*ł;K«uń Ada 
r a — od Józefa  Snnś; Hyra Antonina. S e ro w ie c  WJ* y- 
sław a— od Remans W ero sr s ;  Londzkowski F i s t r — ad 
A.Pilarka; Makuła Lnw ika— od Marji Maksła; Zwiża- 
r z ik  S. —  od F ranc iszka  Kellnt ra; Borów ka S ta s i s  a 
wa, #unpel  Froiman,kol. Redan dom M iodowaila ;  Bro- 
eekm sn  M.— Balicyj kie  Towa zys tw o E le k t r y s z i e  z 
i g r  por. A I  G.—  Union: P  e t r a s  P i o t r —  sd  Bobrka 
S tan is ław a  “  lis ty , , ;  Gies'lik P io t r  —  od J a a s  G ie l l ik s ;  
f  iesislsk% W ale r ja  —  i 1. Franonska J ż  23; K e a a i  J ó ­
zef  kop. „ F fora‘!; S iedleoka Mindlja przekaz pesztowy 
Knla Marjann przekaz  pocztowy; F ab jaasw isz  J ó z e fa  
przekaz pocztowy; 8oheedler  W ik to r je ;  P ie trow ki  P io t r  
—  od St.Bergela; Bies W o jc iech  al.  Wiejska 2; ftadan 
J s n  —  o t  F ra n c iszk a  Ksprzyks; Gabaj Marjs; Tcdersk i  
Mateusz, nl Form ańska  J* 25 ( l i s t  zwrotny;)  K t r s i g  
Matensz od Andrzeja K u r n i g a j o ł .  Graboeisy; Pato la  
Ansa (przekaz  pocztowy;) Żywiecka Karolina;  Kraw- 
■zyk R ozal ja  (  2 p rzekazy pocztowe:) Biegański  Mi­
chał  ( 2 l i s t y , ) Skiba W in c e n ty  - o d  Józefa i k (b y .  
S h e łn b e rg  Wilhelm —  od W ilhelma Sshósberga ;  P io  
t ro w sk i  Wład s łe w  o d j a n a i  S tachy P io t rew sk io h jW ę 
dzkowski W ładys ław  od Fr.  Wróbla; Meisasr  J n l , a  
Korań Ja n ;  Wędzkowski W ładys ław ;  Legewski Mi­
chał ;  Ciesielek* W alerja  sd  L e s i a  l i s s i e l -  
skiogo; S krsyd lak  J a n in a  ( przekaz poertowy; 
Maknła Józef  —  od M. Makuła; S ta s ió sk i  J ó ­
zef; J a b L ó r k i  J a n —  ad Adama Jabłońskiag*; Males 
k i  J a i ;  Lasingor Blimile; S k o w r i i s k i  J a n  — od Ł u ­
cji  Skow rońskie j ;  Bętkowski Antoni; Z g ła s u ó  s ię  n a ­
lo ty  do Komitetu ul Klubowa Nt 22— a lokal  gminy 
w  godzinach między 1 0  t ę  a 12 t ę  przed  południem.

O F I A R Y
Zamiast , powinszowad noworocznych W. i A.Mo- 

dzelewscy złożyli  8 rb. na Sekcję rozdaw nic tw a  o 
dzieży.

Zamiast żyoztń noworocznych psni  A. Łuńcnc- 
k a  kopi ła  b i le t  lo te ry jny  S. W. P.

W  drugą bolesną rooznicę skonu ukeohsnego.i  
męża i Ojca ś p, doktora S tan is ław a  R tdo lfa ,  zło- 
żyłs  dla uczczeni* jego  pamięci wdowa z dzieśmi 
Rb 15 na niezamożnych uczniów do uznania Admini 
s t r a c j i  „ K u r j e r a  Zagłębia"

Humor i satyra.

Krakowiak warszawski.
Mała furka dr?.* wa — 
Namoczę ją w wodzie,
Powiozę do miasta,
Gd/ie drżą ludzie w chłodzie.
Za trzydzieści rubli 
Kupi ją ksep - burżuj:
Ja będę jadł szperk*,
A ty sobie wiór żuj.

Oj, danaf

RozHad jazdy poc ągów,

Dworzec Wiedeński 
w Sosnowcu.

Z  Katowic przychodzą : 5 47, 7 07,
10 54 (poś iesrny), 11.48, 2 24, 6,42,
9 07, 11 57 (pi śpieszny).

Do Katowic o d c h o d z ą : 6.13 (oo-
śpies?n\) 7 13 9 10. 1.12, 1.40 (pośpiesz­
ny), 7.3 /, 9.16, 12 7.

Z W arszawy przychodzą: 6 10
(pośpiesza ) 9 02. 1.04, 1.37 (pońpies z- 
ny), 7 27, 1157

Do W&rszawy odchodzą: 7 15,
10 57 (pośpieszn',), 11.56, 2.32, 6 50,
11 (pośpieszny).

Pamiętajmy o loterji
s. w. p.

G łów na w y g ra n a  I30G rb .
Cena losu 2 rb.

Kupię
12 k r z e s e ł  w y p l a t a n y c h  i k i l k a  szaf .  W i a d o m o ś ć  
w  „ K u r je r z e "  5 0 .3

Technik
ew . m ł o d y  in ż y n ie r  z  p r a k t y k ą  f a b ry c z n - . ,  z d o ­
b r ą  z n a j o m o ś c i ą  r y s u n k ó w ,  p o t r z e b n y  z a r a z .  
Z n a jo m o ś ć  n i e m i e c k i e g o  p o ż ą d a n a .  O f e r t y ,  w r a z  
z  o d p i s e m  ś w i a d e c t w ,  d o k ł a d n y m  ż y c io r y s e m ,  
p o d a n i e m  d o k ł a d n e j  p e n s j i  d o  a d m .  „ K u r .  Z a g ."  
p o d  li t . Ł ,  Z 13. O f e r t y  b e z  p o d a n i a  w y n a ­
g r o d z e n i a  u w z g l ę d n i a n e  n i e  b ę d ą .  5 6 -3-1

Stolików
k a w i a r n i a n y c h  tu z in  w y n a j m ę  —  k u p i ę ,  a d r e s  
z ło z y ć  w  A d m i n i s t r a c j i .  5 9 -2

Potrzebna
d o  d w u c h  o s ó b  s łu ż ą c a ,  z n a j ą c a  s ię  d o b i z e  n a  
k u c h n i ,  u c z c i w a  i p r a c o w i t a .  W y n a g r o d z e n i e  
o d p o w i e d n i e .  A d r e s :  ul. P a ń s k a  2 . o f i c y n a  I p .
       60-2-1

Zgubiono paszport
w y d a n y  p r z e z  p o w .  B ę d z i ń s k i  n a  im ię  L u d w i k  
P ię k o ś .  Ł a s k a w y  z n s la z c a  r a c z y  z w r ó o ić  d o  
„ K u r j e r a "  62
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Za pozwoleniem cenzury
MAZUR iE V iCZ : . 1 -*. KURJERA ZAGŁĘBIA*’ Iwaagjrod/sa Nr. 7, 

niemiecki®]’ w Sosnowcu.


